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Przewietrzyć zatęchłą atmosferę! 


Dekret Prezycdlemta nada życiu gospodarczemu |i kompnoni«n. które wiodą je ni manowce. a 
` 


w Polce nowe prawne furmy Hzućmy narazie z3- 
alone na te"Gady i braki ustawy przemysłowe. 
które tvla ww wzueciły wśród najszerszych 
rzesz polskiego rzemieślnictwa Fakt wprowadze- 
nia ustawy w życie musi joełąginąć za sobą z ko- 
nieczności wysunięcie na plam pierwszy reonzini- 
zacji dotychczas istniejących stowarzyszeń i or- 
ranizuji zawodowych. a więc nowe wybory do 
rognczentwyj i wkule rzemieńlniczych. 

Nie jest ten fakt hoz znaczenia i niepodobna 
gu niedoceniać. Będzie to bowiem pierwsza od lat 
szerygni okuzja gmuutownegu  przewietrzenia za- 
tęchh'ch zakamarków wielu tych instytucyj, gdzie 
zagiueździł się mamzm i krótkowzroczność, bę- 
dzie sposołmość wlania nowego życia w nieru- 
chomy dotychczas i zmartwiały obojętnością or- 
ganizm rzemieślnictwa. 

A równocześnie caly szereg miast i miasteczek 
stoi pol znakiem wyborów komunalnych. Dotych - 
czasuwe wyniki ]oucztją. że dzieje się żle w na- 
szych miui-roczkaćh. akoro żywioły przewrotowe 
i obeoplemienne zdobywają reprezentacje z dv- 
cydującym apływen nu dalsze losy tych miast 
Trzebu dużej ezujności i niezwykłej solidarności 
ze stromy polskiego mieszczaństwa, aby nie dać 
zaprzepaścić naszych miast elementom wrogim 
nanuierwa i społecznie, Miczzezaństwa musi zwar- 
cie przeciwstawić się wszelkim takim paktom 


Sprostowanie Izby Rzemieślniczej. 


Na artykuł nasz w pojezednin numerze p. !. 
„„Wadliwa ustawa“, nadesłała Izba Rzemieślnicza 
w Krakowie. przez awego zastępcę adw. dra Kli 
meckiego. następujące «prosto wanie: 

Nieprawną jest. jakoby III. Zjazd Izb Rzemieśl. 
niozych Ziom Południowych i Zachodnich. oraz 
Zrzeszeń Rzemieślniczych Mazowsza i Kresów 
Waclodnich na obradach w Krakowie w dniach 
10 i 11 kwietnia 1927 r. odbytych. powziął? rczo- 
Incę, 

„w myśl której nie uznaje się Centralnego 
Towarzystwu lzemieślniczemo w Warszawie za 
naczelią orgamzację rzemiosła b. Kongwesówki, 
a natomiast jnzyjmuje się du współpracy ze 
Związkiem | lzb  Rzemieńtniczych Warszawski 
Związek Rzemieślników Żywlowakich”'. 

Natomiast prawdą jest. że na tym Zjeździe 
zapadła następująca rezolucja: 

„Zjazd uchwala na wnioeok  przedsławicieli 
Związku Rzemieślników Chrześcijan w Warza- 
wie. następującą rezolucję: Zważywszy. że Zwią- 
suk Itzemieślników Chrześcijan w myśl § 1 sta. 


tutu. zatwierdzonego przez Ministerstwo Spraw |bez więkwago znaczenia na ternie Kongresówki, | K 


miasta do miny. Przykłwle-m niech będą choćby 
takie wybory w Wamszawic. Wilnie. Lublinie, czy 
Rzeszowie, gdzie .xanaicja” hidząc rzemieślników 
i kupców hasłami odrębnego .stanu średniego". 
bądóto zawiodła całkowicie 
kadź też sprowadzła ich na podwórka żvdowsko - 
'acjalistvczne. 

Taki niemoralny mkt sanacyjno-żydowsko- 
socjalistycany stanął róanicz i w Krakowie pod 
patronatem obecnego prezydjim miasta. Prezy- 
djwn m. opte o „Zjednoczenie mieszczańskie''(1) 
oddało w reca socjalistów, a więc hbezwzgłądnych 
wrogów mieszczaństwa, całą. gospodarkę w przed- 
siębiorstwach i zakładach miejskich, A .mieszcza- 


nicbnemu paktowi zarządu miasta. 

Wobeo tych wszystkich objawów nic może 
mieszczauistwo pozostać obojętne. Nie wolno spo- 
kojnie przyjmtrywać się na wzrost wpływów ży- 
downko-aocjaltstycznych w 
W zelkich xi} ttzcha dołożyć, by tak w życiu za- 
wodoawem w organizacj:u:h 


NRL ZZ I ZN Z 


nowy mad zdrowej. palskioj i chrześcijańskiej 


masy polskiego rzemieślnictwa, w których drze- 
nje wielka niewyzyskana jeszcze dotąd eifa, 


a i O, o O E 


Wawnętrzuych dnia 2 kwietnia 1926 r. N, BB. 
1043/26 jest centralną organizacją, że Związek 
Iizenueślników Chrześcijan dla dobra stanu rze- 
mieślniczego Mazowsza i Ziem Wschodnich, 
a temsamem dli dobra stanu  rzemieślniczega 
w całej Polsce podojmujc współpracę z Izbami 
Itzemieślniczemi uważa sie: Związek Rzemieślni- 
ków Chrześcijan Rzeczypospolitej zı reprezenta- 
cję stanu rzemieślniczego Mazowsza i Ziem 
Wacholnich.'. 


nieodzo - 
Przede- 


„Sprozbowanie' powyższe wymaga 
winie kilku zasadniczej nahiry uwag. 
vszystkiem ustalmy pewne fakty: 

Faktem więc jest — co przyznaje powyższe 
pismo Izby lizen.. — ża na zjeździe krakowskim 
Przyjęto 1ezolucje, w myńl której „uważa się 
Związek ltzemieśmików Chrześcijan (w Wars- 
wie] za reprezentację stanu rzemieślniczegyo Ma- 
zowsza i Ziem Wschodnich“. Cóż to oznacza? 
Otóż. że naczelną organizacją rzemiosła b. Kon- 
gróówki mianuje xię Związok, stosunkowo słaby, 


wszelkie obietnice, 


nie“ zasiadający w klubie nrezydjunym nie mają 
nawet «lwagi podnieść glam pmzociw tomu ha- 


naszych miastach. 


zawodowych, jak 
iw Życiu naszych miast i ich samorządów powiał 


myśli; by powuszyć zobojętniało dziś i ogłuszone 


do czego sobie zapewne uawet pretensji nigdy nie 
rościł a nie ności} sobie z tego powodu, że na- 
czelną organizacją reprezentującą polskie i chrze- 
Ścijańskie rzemiosło b. Kongresćwki bylo zawsze 
1 jest Centralne Towarzystwo Rzemieślnicze. Po- 
cóż jednak to .,Jodarowinie Niderlandów" rze- 
imieślnikom warszawskim. względnie jednej ich 
giupież Poprostu po to. bv zamieszać trochę 
wsród tamtsazych rękodzielników połsk'ch, pa: 
kłócić ich, rozbić. osłabić kłótniami jednolity front 
polskiego rzemiosła. Do czegóż bowiem innego 
może prawadzić mianmiwanie nowej reprezenti- 
cji stanu rzemieślniczego”. skom jost już inna od 
dawna. Chytu dość trosk i kłopotów ma rzemio. 
sło w Małopolice, bv mieszać się w wówiutrznB 
sprawy rękodzielników z kongresówki, by kłó- 
cić ich i rozbijać. Nie potrzebujeny dodawać, że 
rzemieślnicy warszawscy w dosadny sposób „.po- 
dzidcowali* zjazdowi kimikowskiemu na łamach 
„Gazety Rzemieślniczej“ za pamięć... i troskli- 
WOŚĆ... 

A toraz dmsga rzecz: (Gdy pojawił się oma- 
wiany wyżej wniosek, wówczas na zjeździe 23- 
brał głos członek wydziału izby krakowskiej. p. 
Stainberg i oświulczył, że jeżeli zjazd oświulczy 
się 7a przyjęciem do współpnwy warszawskie) 
Związku Rzemieślników Chrześcijan, to temsa- 
mom uważa za wskazana, by do tej współpracy 
przyjąć i drugi warzawski związek. a mianowicie 
żydowski. Nie stawiając swego wniosku w for- 
mie rezolucji, p. Steinberg żądanie swe postawił 
jako łączne z rezolucją o Związku Rzem. Chrześć. 
I przeciw temu postulatowi nie padło słowo pm- 
testu! Przyjęto go milcząco do wmalomości przy 
uchwalaniu rezolucji usuwającej w swym semia 
od reprezentacji rzemiosła b. Kongresówki — Cen- 


ttralrre Towarzystwo Rzemieślnicze. 


Możemy tedy. używając fcmmułki „sprosto: 
wawczej", stwienlzić: Nieprawdą jest, jakoby ka- 
żde sprostowanie musiało coś prostować. 


Propagande polskich wytworów 
przemysłowych 


*'|na Francję południową oraz kalonje Afryki północnej 


prowadzi od kilku micsięcy Kosulat Rzeczy pospolitej 
Polskiej w Marsylji, który wydaje perjotyczny Biu- 
letyn infomnacyjny dla zaznajomienia francuskich 


sfer kupieckich z rozwojem życia ekonomicznego 
w Polce. 
Obocnie rozszerza Konsulat tamy Biuletynu 


i przyjmawać także będzie indywidualne wiadomości 
o poszczególnych przodsiębiorstwach, dalej inseraty, 
anonsy ń t. d, — Ogoszenia da Biuletynu przyjmować 
hędzie Agencja Wschodnia. 

Izha handlowa i przemysłowa w Krakowie zwraca 
uwagę kól cksportowych okręgu na tą akcję propa- 
gandową i zaleca im korzystanie z usług publikacji 
sultu marsy]skiago. 


Si. $ 


Dla przemysłu mięsnego 


„GŁOS MIESZCZAŃSKI* 


w Polsce 


byłoby ogromne pole rozwoju, gdyby... 


Polska, jako kraj o wy:ńtnie rolniczym cha 
rakterza produkcje, jot jednym z najpoważniej- 
szych producentów zwierząt ræżnych Europy. 
Konkurentami jej są ua rynkuóh  curopojskich 
Danja. Szwecja, Holandja Węgry, Nannunja, Ju- 
gosławja, Czechosłowacja, a z zamorskich Ka- 
nada, Argentyna i Australja. 

O ile pod względem jakości bydła roratego 
tak tucznego, jak i dla wychkowu ustępujemy wie- 
lu krajom, jak Anglji, Holandji, Szwajcarji — 
o tyle co do nierogacizny i wyrobów mięsnych, 
możemy być grożnym na rynkach europejskich 
konkurentem. Nierogaczzna nasza była zdawna 
na rynkach z powodów specyficznego charakteru 
wychowu i żywienia racjonalniejszego poszuki. 
waną i cenioną dla swej dobroci. 

Jakie znaczenie posiada eksport trzody, bydła 
i mięsa rzeżnągo dla aktywów palskiego bilansu 
handlowego. wykazują wymownie cyfry wywozu 
za rok 1925 — 165 miljonów złotych. a za rok 
1926 — 112 miljonów złotych, czyli o 53 miljony 
mniej. 

Wywóz naszych opasów podupuił prawie zu- 
pełnie. a wzmóc po może tani kredyt opasowy 
i szczęśliwie zawarte tiaktaty handlowe. umużli- 
wiającce zbyt ten — bez szykam weterynaryjnych 
i ochronnych ceł wysokich 

Rozwój naszych bekoniarni, pracujących dla 
Austrji, Czechosłowacji i Anglji w pierwszym rzę- 
dzie, będzie z czasem mógł być poważną pozycją 
naszego życia gospodarczego. 

Trzeba mieć również nadzieję, iż po krótszej 
lub dluższej walco, Niemcy zmzumicją ważność 
importu do siebie mięsa i żywrzny z Polski dła 
rozwoju swojego życia przemysłowceo. [nywrt 
ton usuwając dotychczasowe stanowisko hezkon- 
kurencvjne sfer agrarjuszy niomieckieli. wpłynie 
bowiem na potanienie tak ważnych środków spo- 
żywczych, jak mięso. Otwarcie niemieckiego 
rynku zbytu ożywi bezwątpienia produkcję i wy- 
wóz rzeżnego bydła, a przadewszystkiem wyro- 
bów przemysłu mięanqgo. co zresztą jest nieza 
pliwie najzdrowszą (ormą eksportu. . 

Na austrjackich rynkach i czechosłowuckich | 


będzi! zawsze musiała Polsku konkurować z Ru- 
munją. Wępeumi i Jugposławją, podczas gdy na 
angielskich rynkach spotyka się zawsze z konku- 
reneją Danji i Holundji Konkurencje ia tych 
rynkach zbytu są i będą ciężkie dosyć ze względu 
na utarte od dawna stosunki handlowe tych kra- 
jów i ich znajomość wymagań tych rynków zbytu, 


Siła polskiej produkcji, miejmy nadzieję, pokona | 


w przyszłości te trudności i zdubędzie w znacznej 
części te rynki. 

Dziedziną niewyzyskaną dotychczaa jest roz- 
wój konserw mięsnych i Ich wywozu, który zna- 
lazłby rynki zbytu wzdłuż wybrzeży Śródzienme- 
go Morza, więc Bałkan, Turcję, Egipt 1 Północną 
Atrykę. 

Wyzyskać wszelkie możliwości eksportu i od- 
powiednio go zorganizować. 'nogłabv jedynie 
specjalnie utworzona poważna instytucja molniczo 
handlowa z poparciem rządu i sfer finansowych. 

Kto bliżej się zetknął że sprawą „mięsnago" 
eksportu ma»zego, ten zdaje sobie doskonale spra- 
wę z ogromnego jeszcze pola rozwoju, jaki pa- 
winien być zorganizowany i opanowany; by za- 
pewnić eksportawi temu na rynkach zbytu zagra- 
nicznych odpowiednie rolmiczemu charakterowi 
kraju naszego — miejsce. 

Najpiękniejsze jednak plany i zamierzeniu nie 
zrealizują się, jeżeli nie znajdzie się kt, komulry 
ia item rzeczywiście zależało. lwzwinięcie zaś tak 
ważnej gałęzi życia gospodarczego w państwie, 
jest oczywiście, względnie być powinno przed- 
miotem rzeczywistej troski ze strony rządu. Nic- 
stety, taksama jak w innych dziedzinach 1zemio- 
sla nice możomy mimo wysiłków, dopatrzeć się 
żadnej pozytywnej naprawdę realnej akcji z tej 
strony, tak i w tym kierunku rząd inicjatywy po- 
żądanoj nie okazał, Wprowadzono wprawdzie 
w ostatnich czasach ,„wagony-chłodnia* dla prze- 
wozu mięsa. Jak jednak na tej inwestycji która 
mogłaby być niezwykle pożyteczną — wyszli 
rzemieślnicy, o tom piszemy osobno, poniżej Wy- 
szli podobno „jak Zabłocki na mydle“. A cytuje 
my tu głos płównego oyan przemysłu imięanegu 
w Polsce — Gazety przemysłu rzeżniczega”. 


Niepraktyczne rozporządzenie o wagonach -chłodniach. 


Niawygoda dla przedsiąhiorstw mięsnych — Kolej przyjmuje zlecenia, lecz może je 
pozastawić na łaską losu. 


Od dnia 1 czerwca obowiązuje już postana- 
wienie taryfy kolejowej. dotycząco umiohomicnia 
na kolejach wągonów-lodowni | 

Uruchamieniem waganów-lodowni nasze wla 
dze administracyjne dały dowód zrozumienia |o- 
trzeh handlu. lecz niestety, organa wykonawcze 
takiego zrozumienia nie ujawniają, 

Niezrozmimiały jest p. cel postanowienia, 
w myśl którego kołej jeżeli raz zezwoli nadawcy 
na napełnienie wagonu lodem własnym, to już 
w dalszym ciągu nie uzupemia jego braku w dro- 
dze lodem własnym. łecz nadawca musi czynić 
to Aim. | 

Przypuśćmy, że ktoś nadał przesyłkę z Kato-/ 
wie do Wilna. napełnił wagon lodem włumyn, 
Isórego zanas wyczerpał się w Białyn"iuku. Dla. 


żna. i 

Krótko mówiąc. wytwarza się następująca, 
dość oryginalna sytuacja: zapas lodu w wagonie, 
który napedniem lodom przy wysbiniu. wyczer- 
jet mi się w drodze; na pierwszej lepszej stacji 
kupić lodu nie mogę prywatnie. mógłbym kupić 
od kolei, ale ta mi powiada: mam lód, ale nie d:im, 
uapełniłeś wagon lodem raz nanełniaj go sum 
dalej... 

Następnie. jest nie do przyjęcia post. c) 843 A., 
które mówi, że. jeżeli kolej |nzyjmie przesyłke 
drabną do przewozu w wigonie-lodowni. ale nie 
będzie joj mogła wysłać dla bruku tukiąu wago- 
nu. w takim razie pozostawi przesyłkę do rozpo- 
rządzenia nadawcy. 

Postamowienie to koliduje wvraźrnie nietylko 


zabczpieczania towaru Od zepsucia zachodzi po- z ubowiązującomi przepisami. ale 4 prostą zasadą 
trzeba zapaa lodu uzupełnić, — cóż ma więc Czy- ||::awa i słuszności. Każdy kontrahent zanim za- 
nić nadawca? Gdyby nawet właściciel towam na- | wrze wnowę, powinien przedtem sie zastanowić, 
danego do przewozu w waponie-lodowni. wysłał czy onoże w nić warunek iunowy, którą ma 
swego przewodnika w celu uzupełniania zapusu zawrzeć. ma skoro umowę już zawarł, musi ją 
lodu w drodze, to powstaje pytanie, czy cel ten |wykomać i tylko siła wyższa. w pewnych wypad- 
zastałhy osiągnięty. pomeważ przepisy nie nie | kach, może go zwolnić z umowy; jeżoli wypadek 
Irówią n tem, że kolej obowiaza:a jest sprzedać siły wyższej nio zachodzi, każdy kontrahent mus! 
odpowiauii+ ilość lodu dia uzupełnienia zapasu, | wypełnić przyjęte na siobie dobrowolnie warunki 
którego dostać z rak prywatnyci: na stacji. na| umowy. Jest to kariynalna zasada w stosunkach 
poczekaniu w czasie postoju pociągu — nie mo-| handlowych. 


Nierówna miara. 


Kraków, w czerwol. 

„Od lat walczymy w wolnej Polsco o to, by stan 
śradni, więc mieszczanie, a w szczególności t. zw. 
sfery gospodarcze miast inne niż dotąd miały 2na- 
czenie i stanowisko w społeczeństwie. 

Praca ta niezwykle trudna. gdyż do wytwomzen: u 
jeńnolitej podstawy działania dla całości trzeba zhu- 
dować dobrze części tej calości. 


U siebie robimy to przez ontanizowunie aię. Nie 
idzie nam to łatwa, bo ludzie zmęczeni dotychczaso- 
wemi cięgami, jakie dostali i dostają. zamiast bronić 
się z poddaniem, czakają na ta, ca ułalej hędzie. — 
Może przecicż lepiej będzie? Tymczasem rzeczywia- 
tość mówi inaczej i poprostu krzyczy: 

Ludzie ratujcie się sami, 
'bo dzięki wasząj mieudolności żwciowej i apatji zgi- 


'Enrilo 


doskonała 
namiastka kawy $$. 


== 


n:ociel Raj handlu nolekięgo „o którym się z wyso- 
kiah stanowisk mówi, że musi być rozbudowany do 
tego stopnia, by jaknajsijniej i jaknajlicznicj promie- 
wora za granicę, jest poprostu w rzeczywistości po- 
wali ale konsckwentnie zgmiatany. 

| Nie pojmuję, prosto rozumując. jak można mówió 
su instytucie eksportowyn w kraju, w którym niemal! 
uszystka do togo dąży, hy handel zabić. 

Aby nia opierać ioga powindzenia na agólnikach, 
przechodzę do szczegółów, ilustrujących warunki by- 
towania, handlujących w Polsec. 

Wyjdę od tego, co jast najbliższe życia, od prak- 
tyki aodziennej w różnych działach handlu — przyj 
nusjąc, że zulajemy xabi: sprawę z tego, że na opn- 
datkowaniu szerokich rzesz drohno handlujących dhi- 
ża pozycja budżetu tmństwa i komuny się opiera. 

Najliczniejszy typ handlującozo w Polace jak 
i gdzieindziej, Ło handel] towarów mieszanych, a wim: 
niejako kramy z chlcbmn i hułkami mlekiem, wogóle 
artykułami pierwszej potnzehy. 

Do tej grupy ongi zabrały się różne spóldziałcze 
sklady hurtowne, sprzedające detaliczni" wszystkim, 
aczkolwiek korzystały z alg i nubwencyj. spółdziel- 
niom przyznanych. miś poważnym, konkurentem dla 
tych budzi <ą szkoły, gdzie już nie „rejani“ czyli 
Stróże azkalni prowadzą nieopodatkowany handel 
hutkami, chlebem, wędlinami, cukierkami i mlekiem, 
ale niestety i pp. Nauczycielatwo do tego procederu 
się zamer, handlując podobno na różne humanitarna 
cele. Czy tak rzeczywiście jost, czy to tylko na 
cele — to o tem mogą coś powiedzieć ci kupcy-kra- 
marze, którzy domedawna 2 toga działki »wrza kramu 
jako tako żyli i podatki pbtcili. 

Jeśli już jestośmy przy szkolach, musimy zwrócić 
uwaga ni fakt że w dziala przyborów <zkalnyci 
patwarzyly »ię po szkołach także nigdy niempodatku- 
wane handle temi artykułami. Handle te, będace 
w rękawh służbowa z kas państwowych upmażonych 
torcjanów-niróżów, zaczynają w większych zakładaca 
państwowych przechodzić w ręce P. P. Profesurów, 
prowadzących 


nieopodatkowany handel. 


W szkolnictwie powszochnem nauczyciel jest 
zmuszany bra: artykuły w .„NSzkolujcy”. 

Większe zgmipowania uczędników w shisznam dą 
¿eniu do skrócenia łańcucha neśrednictwa. stwarzają 
u siebie własne handle artykulami pierwazej natrzehy, 
gospodarując wprost przez xwyeh członków urzędni- 
ków, co wygada w efekcie fatalnie. bądź taż udzie- 
lają dzierżawcy gwarancji za jego zobowiązania, ścią. 
gając w danym wy:-ulsu czionkom z pensji rozliczna 
aumy niedoborów, ] tu doświadczenie złe przyniosło 
wyniki. 

Obecnie więc przechodzi się w tych zgrupow:e: 
niach na inny sposób gospodarki a mianowicie 


oddaje się taki sklep wyłącznie w dzieriawę 


lądź kupcowi zupełnie obcemu, który tylka płaci 
dziorżawę i to leriej opłaca się, hądż taż oddaje wię 
w dzierżawę jakiemuś niźszomu  funkejonarjuszawi 
i Ło jest garaze — ale jest. = 

Instytucja nie ma żadnego zysku, konaumenci hg- 
najmniej nie mają tańszęgo towaru. a handal wla- 
ściwy czyli ludzie. zawodawo w handlu pracujący, 
ra tem ciermią. 

Cierpi także i skarb państwa. 

Ostatnie zestawienia wpływów z podatku prze- 
mysłowogo wykazują. że wzrost tych wpływów, któ- 
ry wmien proporcjonalnie do zaiększniej ości kon: 
sumentów być więkazy, nc wykazuje toj qreparcji. 

Ostatniami wymiarami podatku ohrotowego za 
rok 1926 przez silne. ażęsto bardzo silne przykręce- 
nie śmby podatkowej chce się ten wzrost wplywów 
wywnłać. Ozy się t0 uda? 

Przykręca sruhę miasto, 
niemal co micsiąc, silą się ludzie .urzędujący”* w mie- 
ście nad tem, co jeszcze | jak wysoko opodatkowaśg 

Tymczasem ten nacisk przy wyrywaniu kamieni 
u podstaw bytu kupca uderza w próźnię, 

Jakżeż się i co się mu wyrywa? — zapyta nieje- 
den z operatorów. 
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Nr. 25 „GIOS MIESZCZANSKI“ 


| 
Wyrywa się kupcowi klijentelę |  TProh]om ten, którogo kicrownicy nawy rządowej 
przez do.walanie i tolerowanie różnych niejegalnych hz udziału ramme współpracującągo  społeczeń- 
handli i haniclków stwa niu rozwiążą, musi być traktowany na plattor- | 
Kupa ni- ceni cię jako tego, który pracą swoją mic wzajemnogo poszanowania, a nie poniewiera- 
daje skarbowi wpływy podatkowe — patrzy się na nia się. 
kupca okiem nienawistnem. jako na takiego, który, Kta lepiej się w sprawę wmyśli musi uznać, że 
zaratńa więcej niż urzędnik. ,ohywate| nie-urzędnik, z niemniejszem dziś napięciem 
Są nam znane wyjlańdki hardza is A a Tracować musi. 
awe ożonie o dmygiogo jest w t > 
złego traktowania kupców w urzędach, I padku C e R w. 
eo lepsza zakomunikowano nam wprost, że powica Urzędnik azy sią naciągający czy też, jak to po- 
urzędnik w urzędowaniu dłaipcowi, żalącomu się na wiadają, spełniający to, ce musi, swoją mniej lub 
wialki wymiar podatku. oświadczył; „Pan i tak masz więcej chudą pensję dostanie. 
więcej odemnie“. | Kupiec, gdy ręce opuści, zginie. To też, stojąc na 
Taga rodzaju stosunek urzędnika do kupca, by- gruncia szanowania władzy, potrafimy się upomnieć 
najmniej losu biedującego dziś faktycznie urzędnika o ogół zrzeszonych kupców tam, gdzie trzeba, i wpły- 
nie parrawi. W i¢poj i płytkiej nienawiści dwaj oby-| wać hęlziamny na usunięcie Lych różnych kacyków 
watele urzędnik i kupiec problemu poprawy stosun- | którzy nia szanują tych, którzy władzę i autorytet 
ków ma rozwiążą. Państwa w urzędniku widzieć pragną. 


| EŃ MA. nnn ZE OLO | W 


Str. 3 


wać tylko ten. kto «loży egzamin mistrzowski 
przed s] tcjainą komisją mistrzowską lub majster- 
“hq. Ponadto jednak dozwalı ustawa na używa- 
nie tytułu anasirza w nowem ziaczeniu tak‘. 
ı tym rzemieśluizca. hlwrzy uzyskali piawo dA 
takieg.: tytułu na pudstuwie dotychczasowych 
przepisów. 

W tem właśnie postanowieniu kryje się nie- 
bezpieczna furtka. której obawia się słusznie rze- 
mioslo b. Kongresówki. Jak wiadomo, tytuł „mia- 
trza“ posiada tam iakże — z powodu nieuporząd- 
kowanych stosunków prawno-przemysłowych — 
także cała falanga obcoplemiannych  fuszerów, 
którzy dziś na podstawie nowej ustawy zostają 
równcuprawnieni z mistrzami kwalifikowanymi. 
Wejdą oni do urzędowych organów rzemiosła, t j. 
Izb Itzemioślniczych i łatwo zmajoryzować mogą 
w wiclu miejscowościach rzemieślników kwalifi- 
kowanych. 

NAUKĘ RZEMIOSŁA 


normuje ustawa w następujący sposób: 


"euklermictwo, dekarstwo (pokrywanie dachów da- 


Nowa ustawe przemysłową ogłoszono dekretem Prez. Ranlitej, 


W numerze 53-cim Dzienniku Ustaw z dnia 


15 b. m. ukazało się rozporządzenie Prezydent: |i świadectwa z ukończonych szkół technicznych, 


Rzplitaj o jrawie przemysłowem. 

Zanim jednak przystąpimy do krytycmej ana- 
lizy postanowień tej ustawy. spróbujemy rzucić 
mały szkic infomacyny 0 ogólnej strukturze 
obecnego prawa |)rzeniysłowego. 

Z pośród całego szerofu postanowiol omawia- 
nej tu ustawy wysuwają się na plin pierwszy 
przepisy normujące stosunki w rzemiośle Zacho- 
dzi więc najpierw kointezność określenia pojęcia 
remeh. 

CO UWAŻA USTAWA ZA RZEMIOSŁO? 

Kwestje tę noimuje ustawa w sposóh zupel 
nie wily. nie dopuszczający żadnej innej inter- 
pretacji. Powiada więc wyraźnie, że za rzemioslu 
uważać należy wszystkie w niej wymienione ro- 
dzaje przemysłu, o ile nie są prowadzone Sposo- 
bem fabrycznym. Takie postawienie sprawy nis 
przesądza że w przyszłosci ministerstwo przem. 
i handlu. po zmwiągnięciu opini 
i rzemieślniczych, może agłoszoną. tu listę w obec- 
nej mtawie rzemios zniueniać, nie naruszając 22- 
sady kżacej w ukreśleniu: wykonywania tej czy 
innej pałezi mzemysłu nle sposobem tabrycznyn. 

Do gałęzi przemysłu zaliczonych do typm rze- 
miosł zalicza ustawa: bandażownictwo, rękawicz- 
nietwo, bhednarsiwo, białoskórnictwo,  blachar- 
stwa. bromzawnictwo, mosiężnictwa, ciesielstwn, 


chówką, łupkiem). fotografowanie, fryzjerstwo, 
gołaretwa. perukaratwo, garbarstwo, grzehieniar- 
atwo, imirolligatoretwo. jubilerstwo i złotnictwo 
(wyrób towarów ze zlota, srehra | drogich kamie- 
m), grawerstwc, kamieniarstwo, kapelusznictwo, 
czaoaizitwo, kołodziejsitwo, koszykarstwo, kotlar- 
atwo, kowalstwo, krawiectwo, kuśnierstwo, kuch- 
mistrzowstwa. lakiernictwo, malarstwo, pozłotni- 
ctwo. mularstwo. wyrób instrumentów muzycz- 
nyeh, wyrób azkiel i narzędzi optycznych, piekar- 
atwo, piermikarstwo. piinikarstwo, powrożnictwo, 
rymarstwo, siodłarstwo rzeźbiaretwo (rzeźbienie 
w drzewie i kamieniu), rzeżnietwo, wędliniarstwau 
(masaratoro), rzeźnictwo koni (wyrąb mięsa koń- 
akiego), wyrób wędlin z mięsa końskiego, ślnsar- 
stwo, atolarstwa, atudnlarstwa, Szezotkarstwo, 
szewatwa. choleukarstwa. szklaratwo, szmukler- 
stwo, wyrób frędzli, sznurków | taćm do lamowa.- 
mia, wyrób przedmiotów z drucików złotych 
| erebmych. przędzarstwa materji ze ziota | sre- 
bra, sztukalorstwo. tLapicerstwo, lokarstwo, zegar- 
miatrzostwo, zduństwo, garncarstwo. 
W.zystkie postanowienia. odnoszące 
rzemiosła. obracają się głównie koło kwextji da- 
wodów  uzdolnieaia. stanowiska i charakterów 
mistrzów. konstrukcji cechów. nauki rzemiosła 
t {zh rzemieślniczych. Największe z nich znacze- 
nie posiadają Iezaprzecznie przepisv. odnoszące 
się do t. zw. 


DOWODU UZDOLNIENIA. 
Ustawa wymaga od kandydata na samoistne- 
po ræmiinika jednego z trzech warunków: a) 
wykazania się ujrawnieniem da używania tytułu 
miiatrza danego redzxju rzemiosła. b) przedłożcni: 
kwiadeo.w:  czeladniczaągo z ukończonej nauki 
w danym zawodzie. oraz wykazania praktyką co 
najmniej trzechletnią w charakterze czeładnika 
a wreszcie złożenia egzaminu przed komisją dla 
maiutrów wojskowych. 


się do 


zb handlowych. 


Udzielać jej może w pierwszym rzędzie rze- 
miaślnik, który ma prawo używania tytuhiu mis 
itrza, a nadto czeladnicy. którzy przez pięć lał 
pracowali w danej pałęzi rzemiosła, tub osoby 
pełnoletnie, wykonujące samoistnie rzemiagło 
przez ośm lat 

Naukę odbywać można również i w fabrykach. 

Czas nauki trwa zasadniczo trzy lata, chociaż 
ustawa przewiduje nawet dłuższy tormin, bo do 
lat czterech. Po ukończeniu ednikacji w danej pa- 
łęzi rzemiosła, podaje się terminator egzaminowi 
czeladniczemu przed odnośną komisją. której 
przemodniczy zasadniczo mistrz rzemieślniczy, 

Dn omówienia dalszych szczegółów ustawy 
[mzystąnimy w następnym numerze. 


Za dowód uzdolnienia uważane są również 


albo egzaminów. złożanych jnzed władziumi. dla 
poszczególnych rodzajów przemysłu. 

Widucznym znakiem posiadania dowodu uz- 
dolnienia jest t. zw, „karta rzemieślnicza”, wyda- 
wana przez władze przemysłowe I. instancji. 


Uzyskanie jej decyduje o możności wykonywania 
samoistnuefo rzemiosła. 
Fytiłu . mistrza”, ew. „majstra“ może uży- 


Ogólnopolski Zjazd krawców w Poznaniu 
odbędzie się w dniach 10. i It. lipca b r. 


„Krawey Polacy! — czytamy w wydanej spe- 
cjalnie odezwie — zadakumentujcie swą łączność 
zawodową i przybywajcie tłumnie na gody nasze. 
Przyjmiemy Was otwartemi ramionami. pokrze- 
pimy się nawzajem na duchu do dalszej pracy 
nad podniesieniem zawodu Na przybycie Wasze 
liczymy napewno. Komisja kwaterunkowa bedzie 
czymna już w sobatę 9 lipca b. r. przez cały dzień 
na sali Targów Miejskich. Załącziany bratnie po- 
zdrawienie Związek Cechów Krawieckich A. Tra 
wiński, prezes i Wolny Cech Krawiecki w Pozna- 
niu Fr. Drubętowicz. cechmistrz. -å 


Wolny Cech Krawieeki w Poznaniu zaprosił 
wszystkie Cochy Krawieckie w Polsce na wielkie 
swe pody. bo na swój 500-lotni Jubileusz. zaś 
Związek Cechów Krawieckich It. P. na swój Zjazd 
doroczny, które mają się odbyć w niedztelę i pa- 
niodziałek. dnia 10 i 11 lipca b, r. w Pozmaniu. 
w silach Tamgów Poznańskich. 

Zaproszeniu temu mało dotąd (cechów dało 
posłuch. INatego Związek Uochów krawieckich 
wzywa raz jeszcze Cechy Krawieckie — Organi- 
zacje zawodowo — ora. zaproszonych Gości — 
do jaknajliczniejszego udziału w obradach po 
znańskich. ° 


p 


Przemysł niemiecki gotuje się do inwazji na Polskę: 


da handlu eksportowego. Jest to przestrogą dla 
naszego przemysłu i handlu. bp na wszelką ewen- 
tualność sposobił sie do walki z konkurencją wy- 
mbów niemieckich. Mniej rażą ciosy przewidzia- 
ne — i tu trzeba bo przysłowie zastosować. ale 
nie tylka tak. bv jako przewidziane i nieswpodzie- 
słychanie konkurencyjnych cen pruskiej tandety | wane mniej bolesne być miały. ale by nasz prze- 
masowo i fadrrycznie wyrabianej. Do każdej wsi |mvsł i hande! przedsięwziął skuteczną kontrakcję. 
i miasteczka. do zagadłej nawet mieściny dotarl , mmm 


piski towar. a opemując Świetnie zorganizawamną 
rolamą. dławii polskich wytwórców. Sezon budowiany martwy 
wskutak braku kradytów. 


'Tosamo widmo z dawnych lat poczyna się 
znowu mimo wojny colnej z Niomcami. pojawiać. A à 

r i W ub. tygodniu odbył się w Warszawie dwu- 
Związku 


Jak z doluze poinformowanych kół gospodar-| |. 1 à 1 
czo-bandlowych donoszą. kilka znaczniejszych dniowy walny zjazd ltady Naczelnej Zwiąa 
niemieckich firm przemysłowo-handlowych zalo- ach własności nos Ra Na ze 
żyło apecjalny związek, maj na celu organi- Tzie tym pówzięto szereg wa] dotyczącye 
EURO pi at, SA = wszczęcia michu budowanego. 

Rada Naczelna wychodzi z założenia. że w2- 


zację i popieranie handlu wywozowego do Pol:ki., 
Związek ten zakrojony na wielką skalę. obej- | 
muje płówniejsze gałęzie przemysłu niemieckiego, drowienie stosunków budowlanych w Polsce mo- 
które liczyć mogą na zbyt na rynku polskim. i ma że nastąpić tylko w drodze przywrócenia stosun- 
za zadanie hadania możliwości zbytu dla niemiec-|ków i ustawodawstwa przedwojennego, a wigs 
kich towarów, informowanie się o komjunkturze ; w drodze rozbudowy miast. a nie w drodze ustaw 
handlowo-przemysłowej w Polsce. hadanie odpo- , wyjątkowych. wymierzanych przeciw prawu wia- 
wiedzialności polskich odbiorców. oraz organizo- Sności. 
wanie przedstawicieli i apemtóy dia poszczegól- Za niezbędne w tym kierunku uważa zjazd 
nych branż. „Jednocześnie z iozpoczęciem dzialal stworzenie ogólnych warunków zasiwno w dzi»- 
ności porozamiano się z miesięcznikiem ..Deutach- dzinie prawnej jakoteż i fospodarrzej. którshy 
polnischer Merku“. który służyć będzie Wa ce- umożliwiły budowe nowych domów i remont sta- 
lów |wajmzandy. wyrobów niemieckich w Polsce. rych. w szczepólnaści zaallenie banków budowla- 
Jak widać, Niemcy nie zrażają się w dalszym nych i Towarzystw Kredytowych funduszamy pa- 
cami trwająca wojną celną — ale widząc. pewne ltrzebnemi dia udzielenia kredytu budowlanega, 
możliwości dojkcia do porozumienia. z góry już | amortyzacyjnego. długoterminowego i nmiskopeo- 
pzyzsrtanują się do handłu z Polską — ale tylko |centowego. 


Wszyscy mamy jeszcze świeżo w pamieci za- 
lew towarów jnniskich, ogarniający całkowicie 
przed wojną nasz rynek handlowy. Pruskie obu- 
wio. konfekcja, kapelusze i t. d.. wypełniały 
półki sklepów i skiepików, a oprzeć się tamu załe- 
wowi było wprost niepodobieństwem, wobec nie- 
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„GŁOS_MIESZCZAŃSKI" 


Najważniejsze postulaty rzemiosła szewskiego. 


Łącznie z ogolnopolskim zjazdem rzemieślni 
czym xlbhvł się równiez w Warszawie zjazul szew- 
obw polskich po raz piąty z radi Przewodniczvl 
obrulom =tamzy cechu szewców warszawskich. 
p. Władyslaw Dobrzański, Pierwszym punktem 
obrad byłu sprawozdanie z wykonania uchwał 
zjazdu poprzedniego. Ze gwawozdania podkreślić 
należy te zwłaszcza punkty, które mają znaczenie 
dla szerokich mas rzemiosła szewskiego w kram, 
a mianowicie: Intorwencje u odpowiednich mim- 
sterstw dały nastepujace rezultaty: 

Ministerstwo xkarhu przyrzekło stosować ulgi 
podatkowe indywidualnie; starania o kredyt dla 
prowincji sẹ jeszcze prowadzone i mają pewn? 
widoki: w sprawie konkurencji warształów szew- 
sich wojskowych. komunalnych i é. p — mini 
star przemyslu i handlu obiecał rozpatrzeć tę 
Sprawę. W sprawie wwozu Auwia zagranicznegu 
występowana do odpowiednich władz z protonta- 
mi kilkakrotnie, jak również przeciwko nizsze- 
rzanin się tandoty. 

W referatach stwierdzono. że istnicje bardza 
duży przywóz obuwia zagranicznego, które je- 
dnak nie jeet tańsze od krajowara. Przyczyn:| 
togo — pogoń za mouą, wysokie obciążenie po- 
datkowe produkc'i, brak odpowiednich Surowców 
krajowych i ochrony celnej, Dotkliwu konkuren- 
cję wyrządzają też warsztaty szewskie wajskowe, 
więzienne i miejskie, nic płacące takich podat- 
ków. jak warsztaty prywatne. Rronić się przeciw 
temu w-ztvstkiemu należy mzez obm:żenie kosz- 
tów jradukcji. tańszy zakup surowców. 

Zjazd uchwalił nastepnjąca wnioski, przedsta 
wione prze» referentów. 

W SPRAWIE ORGANIZACJI. 


W związku z prowadzeniam w życie nowej 


ustawy przemysłowej. wszystkie cechy winny 
uporządkować spisy swoich członków. Wszystkie 
eochy powinny rozwinąć szerszą działalność w za- 
kresie podniesienia ogólnej i fachowej oświatv. 
popierać prase zawodową. pielęgnować tradycje 
«zemiosła padskiago. 


SPÓŁDZIELNIE SUROWCOWE. 


Ajazd zaleca twonzenie spółdzielni surowca- 
wych szewskich, opartych na udziałach cochów. 
In poszczagólnych rzemieślników. z cantralami 
w wiekszvch i filjami w mniejszych ośrodkach. 
Zajnć sie tem powinien coch szewski w mieście 
wojewódzkiem. Zjazl uchwala zwrócić sie da 
władz odnośnych o poparcia łakieh zpółdzialni. 


NAUKA I WYCHOWANIE TERMINATORÓW. 

Zjazd zaleca przyjmowanie na nauke uczni od 
w 14. z pewnem wykształceniem ogólnen (4 ed 
działy szkoły powszechnej). przynomina mistrzom 
u konieczności opłeki ojcowskiej nad uczniami, 
budzenia w nich ducha religijnego. naraloweza 
i ohvwatolskiego. dbałość o akrowie  fizvczn» 
vezni, udostępnienia im należenia do arganizaeyj 
hareerskieli. sportowych, sokolskich i t. n 

Ziaza) zaleca popieranie turs, natronatów 
it p. instyucyj dla modzieży rzemieślniczej. 


CB8BRONA KRAJOWEJ PRODUKCJI OBUWIA 


Zjazd uchwala jrosić rząd a otoczenie opieką 
produkcji w zakresie celnym, taryfowym i kredy. 
towym, o ułatwienie doataw rządowych. Zjazd 
wzywa cechy do: obsadzemia komisji podatka- 
wych i gospodnwrczych. zwalczania. tandety i nie- 
sumiennej konkurencji oraz enerricznej obrony 
świetawania niedzich i świąt katolickich. 


6-ty Zjazd Budowniczych. 


W dniach 19, 20 i 21 k m. odbył się w Gdyni 
zjazd budowniczych i stowarzyszeń budowlanych 
Rzeczypospolitej Polskiej. Jakie były cele i zada 
nia tego zjazdu, charakteryzuje najlepiej odezwa, 
zwołująca budowniczych ze wszystkich zakątków 
ziem Rzeczypospolitej. Odezwa ta brzmi: 

Rozumną myślą polityczną kierowała się stała 
delegacja > Zrzeszeń Rudowniczych i Stowarzy- 
szeń Przemysłowców Budowlanych na Rzeczpo- 
spolita l'olską z siodzibą w Warszawie, ustalając 
swój doroczny zjawa, a szósty z rzędu, do Gdyni. 

(dynia. to przecież miasto przyszłości, miasto, 
które kiedyś na polu przemysłu i handlu pierwsze 
w Polsce zajmie miejsce. Już dzwiaj przoduje 
Gdynia pod wzglałem ruchu budowlanego. Gdy 
w całoj Polsce neh mdowlanv znajduje się od 
czun wojny w zastoju, Gdynia rombudowuje się 
z zadziwiającą szybkościa. a tempo rozbudowy 
byłoby jeszcze szyhsze, mdyby nareszcie Warsza - 
wi Qrtitecznie zadatwiła projakty węzła kolejo- 
wega w porcie i ustaliła ostatecznie kierunok toru 
kalojoweo Bydgoezce—idynia. zgodnie z no- 
trzebami miasta. Delognci i uczestnicy zjazdu, 
ktorzy zwiedzili dotąd i zapoznali się n: ubic- 
słych zjazdach z architekturą Warszawy, Krako- 
wa, Lwowa Katowic. i Poznamia — i to w prze- 
ciągu trzech lat istnienia zapoznać się 

„śnioli sposohmnić z morzem, z rozbudową portu, 
wyrastijącym z pol ziemi miastem, 7 przedmie- 
ściami will na! Kamieńcu Pomorskim i w Orłowie, 
w Hallerowie i na Helu. tvch przyszłych naszych 
lemiskąch morskich. Zjazd ten powinien też pal 
względen liczehmym okazać się najsilniejszym za 
wszyskich dotychczasowych. bv zgodnie repre- 
zentownł ten dla każdego państwa tak niezwykle 
doniosły przemysł budowlany. Nie wolno już dzi- 
siaj żadnemu bulowniczomu. zawód swój szanu- 
jącemu. chodzić samopas, luzem. W zrzeszeniu 
tyłku nasza potęga, byśmy mogli u rządu wyko-| 
latać przeprowadzenie tych postulatów, których 
mamy pawo. a nawet obwwiązek się domagać. 

Wymieniamy chociażby następujące. Delega- 
cja stała 2 Zrzeszeń Budowniczych i Stowarzv- 
szeń, już umiała przeforsować przcz sejm i senat 
ustawę budawlanui, na mocy której tylko wvkwa- 
lifikowani hudowniczy mogliby się budowli po- 
dejmować. a nie. jak to dzisiaj aię dzieje. partı- 
cze, nie umiejący najmniejszych częstokroć lo- 
komé obliczeń, i 


I 


Drugą Loia zka trapiącą nasz zawód. to brak 
niskiego procentu i dlugoterninowych kredytów. 
O nie koniecznie kołatać powiumiśmy wspólnie 
u Rzadu. jaka jedna silna ospranizacja, aby módz 
dźwięnąć ruch budowlany i zaspokoić głód mie- 
szkanń. ' 


Stragany z pieczywem 
w blokach kurzu. 

l'isz4 nam z miasta: 

W hmulżacie m. Krakowa na rok 1927/98 zumiesz- 
cz0n6 po raz pierwszy osobny dział o pięknem brzmi. 
niu: . Poqseranie przemyshi i handlu“. Ktos niewta- 
jemniczony w amkana polityki magistrackiej prze- 
czytawszy tak pięknie Irzmiący napis w hudżeci: 
miejskim, łatwa undóslby się zachwytem nad wiclko 
dusznością włodarzy miejskich i ich troską o handel 
i przemysł, a głyby tak jeszcze zobaczył sumę na ten 
cel prelimmowaną 959 tysiące złotych, móglhy wy- 
obrazić solio, że ten handel i przemysł w szczegójnio 
kwitnący:n stanie znajdować się w Krakowie musi. 


Rzeczywistość jedwak daloka odhiecga ol toga 
idealnego stanu. Weźmy z tego dziahi kumulowa: 
nego z różnych pozycyj porozrzucanych w dawnych 
hudźetach na różnych działach jedną choćby tylku 
pozycję: taki zarząd tangowv. Koszt utrzymania tego 
zarządu wynosi przeszlo 280 tysięcy złotych. 


A spytajmy się czy rohi coś magistrat, względnie 
jego organy, by raz wreszcie położyć kres tym skan- 
dalicznym faktom ajrzedaży pieczywa na rynku na 
atwartych straganach, gdzia kurz i brud osadza się 
na chlebie i bułkach z każdym podmuchem wiatru, 
gdzie Ivsiąca i miljanly chorobotwórczych bakteryj 
gnieździ się w każdym niemał kawałku pieczywa? 
Czy wciąż mają być grochem o Ścianę wołania. hy tej 
kompromitującej nas wobec obcych |ckkomyślności 
i niedhalstwu krer położyć? 

Chyba w Krakowio jeat dość sklepów piskarni:- 
nych przy każdej uŃcy i wzorowa urządlzonych, by 
tam lndność mogla zaopatrywać się z łatwością 
v zdrowe i pewne pleczywo! 

I utaj, jożeliby chodziła o rzeczywiste poparcie 
przemyslu, jest szerokie pole dn działania dla magi- 
stratu. Ale do tego trzeba trochę dobrej woli, Wy 
sząohy to przecież i ludności na korzyść 
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Brzyjmowanie młodzieży na naukę. 

Otrzyniujcny nastęjnjące uwagi: Jedną z naj- 
itotniejszych jmzyczyn uyuulku rzemiosła jest nie- 
uregulowanie sprawy przyjmowania młodzieży da 
nauki rzemiosła. 

Rzecz ta jest Qeromniu ważna. Mianowicie wszę- 
dzie daje się zauważyć zjawisko, żu mistrzowie rze- 
mieślnicy, wstrzymają się od przyjmowana uczni da 
nauki rzemiosła z tego powodu, iż urzędy skarbowe, 
hiorąe uczniów za pracowntzków-rchotników danega 
warsztatu, chciażają je nadmiernymi podatkami 
obrotowymi i dochodowymi, Nieprzyjmowanw uczni 
do nauki jest ze zrozumiałych gowclów widmem 
klęski polskiego rzmeniosła 1 należy temu jaknajprę- 
Izej zarulziće, Wychowanie qrzysztych pakoleń me- 
micślników leży na tarkach mistrzów cuchowych. 
Qbowiązuk ten zunusza do wioju świadczeń jednak 
rzemieślnicy nie uchyłalihy się od niego, mlyby nis 
nadmuene r-bciążonie podatkowe warsztatów, któro 
uniemożliwia normakią ich czzystencję. 


Sezon futrzany zbliża się wielkiami 
krokami. 

Zaznaczyć musimy, że w roku Licżącym w zakre- 
sie ecn futer jest spom niespodzianek, Piźmowce i to- 
ki zdrożały wskutek zakazu wyprawy skórek tych 
2 Ameryki. Najmokniejsze futra: sy srebrne, nie< 
hioskie, białe i krzyżaki również zdrożały, za srabrna 
Haeg np. da 3.000 zł. za sztukę. Nurki zdrożały o 40 
proc., tumaki 0 20 „moc, sobole locholzą do 109 
funtów za szteke. Karakuły zdrożały o 10 procon£ na 
skutek zmniejszenia zaałiarowania z Rosji na co 
wpływa zhyt ralnmkaowa gosjxalarka w zakresie ho- 
dowli owice karukułowych. Bobry są wyrost nie do 
nabycia. Natomiaet nie uległy zmianie ceny skunk- 
sów, które są zawsze poszukiwane. Oposy zdrażały 
6 20 proc. W niedę wchodzą imitacje lamqartów, ty- 
grysów. pythonów. skóry źnhiąt i cieląt. Poszuki- 
wanym artykułem <ą krety, które sprowadzamy, acz- 
kalwiek posiadamy moc tych zwiawątoek u siebie. 
Polska ckspariuje sporo tchórzy, których ceny la- 
chodzą do 5 «lol. za sztukę. Molne wą futra 7 Raejl 
t zw. mummie, oraz chomiki, z których wyrabia wę 
imitacje nurków, Polska sprowadza głównie futra at- 
rowe, które wypmawiane i farbowane są w kraju 
z wyjątkiem skórek królików i piżmowców, przert- 
bianych na „foki we Francji. 


REPERTUAR KINOTEATROW. 


WANDA: „Szał tańca". 

BAGATELA: „Ubóstwiany sfinks" (Godzina ray- 
cięs: wu). 

UCIECHA: ..Żongler aniłości* i „„iakretarka pana. 
szefa, 

NOWOŚCI: „Zięciowie w opałach" i .10 tysięcy 
narzeczonych” (Vat i Patachan oraz Buster Keaton|. 

PROMIER: „Runt miłości”. dramat. .A imię jej: 
kobieta", «lmumat, 

SZTUKA: „Kobieta i bat". 

WARSZAWA: ..Przemytnik z czamego wąwozu”. 
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ZAKŁAD SZEWSKI 


MIKOŁAJA OPALUCHA 
ul. Szpitalna 10, (stkała ŚW. Tamasa) 


wyrshia obuwie na mlatę, dziecinne, damakia | 
męskie najnowsza kroje i fareny. 
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"Jak rówole? przyjmuję reperacje. 


Uprsszaszam Przemysłowców i Kupców o przeko- 
panie się a solidności molch wyrohów. 
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ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Onuirego Fiuta 


Kraków — ul. Grzegórzecka 7. 
Urządza podrzehy od najskrom- 
niejszuch do najwspanialszych. 


przeprowadza ehsiumacje I prze- 
wazi zwioki do wszystkich krajów. 


Ceny umiarkowane! Taj 4(05. Cangymierkowana 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Warchalow ski. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


